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— KRAKÓW. — 

Podpisany notarynsz podaje do pukiliczney 
wiadomości iż z mocy wyroków sądów wol- 
nego miasta Krakowu a w końcu wyroku 
sądu  ostatniey Instancyi dnia 22 grudnia 
1831 r. między P. Wiktoryą z Bruknerów 
Gieszkowską wdową jako matką i opiekun- 
ką małoletnich po ś. p. Jgnacym Gieszkow- 
skim pozostałych dzieci, a P. Stanisławem 
Gieszkowskim zapadiych, rekwiżyta czyli ef- 
fekta drukarskie i książki różne w inwenta- 
rzn po ś. p. Ignacym Gieszkowskim dnia 22 
października 1829 r. urzędownie Spisanym 
wyszczególnione, w dniu 8 czerwca © godzi- 
nie 9 zrana 1832 r. w Krakowie w domu 
pod 1.237 przy głównym rynku stojącym 
rzez publiczną licytacyą za gotową srebrną 
urant monetę sprzedawane będą. Warunki 
tey licytacyi w Kancelaryi podpisanego nota- 
ryusza w Krakowie przy glównym rynku w 
kamienicy pod L.16— kaśikgo czasu są do 

pszeyrzenia. Kraków dnia 7 maja 1832 r. 

(2raz.) Leo Rawicz Pszczołkowskz, 


W moc polecenia wysokiego Trybunału tnia- 

Sta wolnego Krakowa z okręgiem z d. 12, 
wietnia r. b. Nro.1488, ruchomości po nie- 
gdy s. p. Franciszku Szybalskim to jest; 
sprzęty p bay garderoba i narzędzia geo- 


metryczne; przez publiczną licytacyą w domu 
na piasku pod Nr.90. dnia 23 maja r. b. za 
gotową srebrną kurant monetę sprzedawane 
będą.. Olearski N. P. 
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KRAKOW. 

Zbliża się nakoniec dzień powszechney dla 
Krakowa żałoby — dzień ostatniey posługi 
prawdziwey Cnocie! — Jutro o godzinie 5łey 
po południu wprowadzone zostaną w mury 
naszego miasta zwłoki nigdy nieodżałowane- 
go dobroczyńcy ludzkości ś. p. Arthura Hr. 
Potockiego. Pozostała wdowa JW. Zofia z 
Hrabiów Branickich Arthurowa Potocka, za- 

rasza Przyjaciół i Publiczność na ten Żało- 
Day obchód.— Zwłoki przeprowadzone będą 
od mostu podgórskiego prosto do Katedral- 
nego Kościoła na Zamku, © godzinie powy- 
zey wyrażoney, a nazajutrz nastąpi wielkie 
załobne nabożeństwo. 
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Przejeżdżająca przez tuteyszą stolicę z 
Wiednia do Petersburga, wsławiona fortepia- 
nistka Panna Emilia Malonyay, rodem z Wę- 
gier, na żądanie lubowników muzyki, ma za- 
miar zabawić tu dni kilka, dla dania. koncer=- 
tw w: teatrze narodowym. — 


ANGLIA 
LoNpyN À Maja. 

Jedna z gazet porannych wyraża: — »Mó- 
wią tu bardzo o zabiegach pochodzących z 
Holyrood. Zdaje się, iż xiążę Talleyrand 
niedawno przesłał rządowi swemu rapport o 
odkryciach w tey mierze uczynionych. Siły- 
chać, iż od niejakiego czasu poaylają: bardzo 
wieje pieniędzy karlistom we Francyi,, któ- 
rzy przysposobiają ważne poruszenie w Pa- 
ryżu. Ze zaś rząd wyśledzii już, te zabiegi, 
łatwo je więc zniweczyć potrafi.» ` 

Ostatni statek parowy bhamburgski przy- 
wiózł ratyfikacyą rossyiską. Gdy ów statek 
zasyijając na Tamizę spotkał inny statek pa- 
rowy wypływający, zapytano się, czyli hra- 
bia Orłów nie znayduje się na statku wy- 
pływającym, gdyż depesze rossyiskie są do 
niego adressowawa. 
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NIEMCY 
Lyxeusgne © Mają. 


Na mocne oświadczenia Kuryera? bruxel- | 


skiego względem aresztowania Pana Thorn, 
odpowiada między innemi dziennik tuteyszy: 
»Widać, iż Kuryer tchnie woyną, aprzy- 
naymniey usiłuje rząd przywieść do takiego 
położenia. Hollandya słusznie i natychmiast 
zaczęłaby woynę przeciw belgiyczykom, gdy- 
by który z ich jenerałów uprowadził gwałto- 
wnie gubernatora lnb urzędnika królewskie- 
go z jey terrytorium. Lecz czyliz Pan Thorn 
został poymanym na terrytorium belgiyskiem? 
Czyliż wielkie xięztwo przestało kiedy bydź 
wielkićm xięztwem dla tego , kto jest prawym 
monarchą jego? Czyliż traktaty r. 1815 są 
zniszczone? A jeżeli je rzeczywiście bandą 
buntowników zniszczyła, czyliż strona nay- 
dostoynieysza w tem interessoWwana, dała na, 
to swoje przyzwolenieł — Luxemburg był 


jest jeszcze, czem był w wrześniu 1830. Zar . 


den akt przyjęty przez „króla wielkiego xię- 
cia, lub związek niemiecki, nie odłączył go 
od krajów niemieckich. Nadaremnie stawża- 
ją przeciw, nam 24 artykuły. . Odrzuciła je 
Hollandya; wcale więc nie istną względem , 
tego kraju, a związek niemiecki w pełnomo- 
cnictwach danych posłom Aystryi i Prus za-. 
strzegł sobie swoje przyzwolenie., Lecz cho- . 
ciażby 24 artykuły stanowiły zasadę prawa, 
jednakże Pan Thorn został aresztowany w 
mieysęu, które leży po za obrębem zakre». 


ślonym 24 artykułami; znayduje się na tere 
rytoryum, które królowi wielkiemu xiążęciu 
z waszem własnem przyzwoleniem, zostało 
przyznanem, kiedy się jeszcze chcecie odwo- 
fywać do aktu konferencyi. Cóż więc macie 
powiedzieć? Cóż będzie z waszych rozumo- 
wań? Czegóż jeszcze Pan. Meulenaere 
żądać może? Wspominając o Panu Meule- 
naere, przychodzi nam na myśl, iż Kuryer 
mylnie donosi, że ten minister spraw zagra- 
nicznych pisał do jenerała majora, dowodzą- 
cego w Luxemburgu; wiemy, iż to uczyniła 
deputacya rady prowincyonalney w Arlon. 
Wreszcie to wszystko jedno; wzjniankujemy 
o tem jedynie dla okazania, jak źle bywa 
Kuryer uwiadomiony od swoich korrespon- 
dentów. Co się tycze postępowania, jakie 
przypisuje dowódcy woyska twierdzy w 
rozmowie jego z jenerałem Goedeke, o- 
świadczamy naypierwey, iż reklamacya ar- 
lońska nie była wcale powodem do rze- 
czoney rozmowy, a potem Sspuszczamy się 
na sposób myślenia wszystkich uczciwych 
ludzi, którzy oddawna mieli sposobność po- 
znać charakter tych wyższych  officerów, 
aby należycie ocenić potwarze Kuryera. Ja- 
kiż to lichy sposób wspierania złey sprawy!» 
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"HISZPANIA. 
MADRYT 49 Kwietnia. 

W towarzystwach tuteyszych nie mówią 
w obecney chwili ani o Portugalii, ani o in- 
terwencyi naszego dworu, ani o ściąganiu 
woyska w prowincyąch Estrernadurze i Gali- 
cyi; jedynym przedmiotem rozmowy jest cho- 
lera. Klasztor w Atocha i koszary gwardyi 
przyboczney są.przeznączone na szpitale; li- 
czba publicznych łaźni ma bydź powiększo- 
na, i po części dla ubogich otworzona. Ko- 
szta na to skarb ponpsi.. Władza mieyska 
chce zbierać składkę dla ubogich. Obawa 
jest tak wielka, jż zdaje się, że cholera zbli- 
Żyła się do rogatek miasta. Tymczasem wia- 
domości odbierane z prowincyi o stanie zdrn- 
wia, są zupełnie zaspokajające; nigdzie do- 
dotychczas nie pokazał się ślad cholery. 
W. Pampelunie urządzona. kwarantannę dla 
podróżnych i towarów. Władze w Irun otrzy- 
mały rozkaz, aby bawiącego tam Pana Ray- 
neval uwolnili od kwarantanny; vice-kró 
Nawarry przybył tam celem powitania tego 
dyplometyka, który zapewne d. 22 b. m. uda 
sie w dalszą podróż do tuteyszey stolicy. 
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WIELKIE XIĘZTWO POZNAŃSKIE. . 
w hg 7. Poznań. 7 Maja: 

Roboty fortyfikacyyne około naszego na” 
sta postępują. —  Królewsko-pruska rejen- 
cya ogłosiła królewskie. postanowienie obey- 
mujące 7 artykulów; względem przenosze 
nagrobków i ciał pogrzebanych na cmentarzu 
ewangielickim z tey części, która, robotami. 
fortyfikacyyne.i ma bydź objętą. 
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